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(Duch, dusza i 


Ustrój i skład kierowniczych sił Państwa, jeśli | 


ma być użytecznym, musi się opierać na wzorze, 
jaki daje organizm człowieka, najdoskonalszego tworu 
na ziemi, 

W obecnym ustroju, pominąwszy nieobecnego 
Ducha Narodu występuje tylko bezwładne ciało — 
sejm, a wypaczony senat jest jakoby jego starszym, 
lecz chudszym bratem, powtarzającym funkcje młod- 
szego. Że ten starszy brat czasem coś poprawi, to 
jeszcze nie dowód jego niezbędności, bo kontroli 
potrzebnej dokonaćby mogło również paru wybit- 
nych prawników, z piędziesięciokrotną conajmniej 
oszczędnością kosztów. 

Duch Narodu, ta czuwająca bezustannie nad 
Jego dobrem siła wyższa, łącząca przeszłość z te- 
raźniejszością i tworząca przyszłość, nie zawsze jest 
wcielona i tak n. p. wybawienie Francji z najazdu 
Anglików przez Joannę d'Arc, albo Polski z naja- 
zdu Szwedów przez Matkę Bożą Częstochowską to 
klasyczne przykłady istnienia narodowego Ducha. 
On budzi bowiem natchnienie i zapały, lub użyteczne 
powoduje zawikłania, a narzędzia, które obiera so- 
bie do czynu spełniają mimowoli Jego zamiary (n. p. 
ksiądz Skorupka). Mickiewicz stał się duchowym 
królem, gdy weń wcielił się Duch Narodu, aby — 
wobec fizycznych niemożfiwości — w pismach cho- 
ciaż pozostawić wskazania na wieki przyszłe. — 
Naczelnik Państwa, czy król materjalny, o ile sam 
nie jest wcielonym Duchem Narodu, ulegać winien 


ciało Narodu) 


natchnieniu, jakie w nim Duch ten w ważnych chwi- 
lach dziejowych obudza. Ponieważ promienne my- 
ślenie wiełkiego człowieka odczuwa zawsze tłum 
ludu, a każdy uczciwy psycholog może je stwier- 
dzić łatwo, za objawy ślepoty należy uważać wy- 
padki obierania naczelników, z pośród osób, które 
w przewadze materjalizmu własnych istot, lub de- 
monicznych właściwości nie są w stanie przeczuć 
ani odzwiecciadlać, rzeczywistych najwyższych po- 
trzeb Narodu czyli Jego Ducha. Na szczęście, u nas, 
dzięki czuwającej potędze myśli P. Marszałka, uni- 
knęło się powtórnego powołania zwykłego człeczyny 
na przedstawiciela Narodu. 

Senat jako dusza Narodu, winien łączyć Ducha 
z ciałem czyli Naczelnika Państwa z sejmem, t. j.. 
musi być władzą kierującą ustawodastwem, zarówno 
jak jego wykonywaniem. Wbrew nieuzasadnionym 
głosom doktrynerów demokratycznych, o koniecz- 
ności zupełnego rozdziału władzy ustawodawczej 
i wykonawczej, należy stwierdzić przy oparciu się 
o dane historyczne, że wyjąwszy sądownictwo jako 
niezależną odrębną szczytową siłę pomocniczą, wła- 
dza administracyjna czyli strona rządząca Państwem 
musi być wraz z kontrolą prawodawczą skupiona 
w senacie. Praktycznie przedstawia się to w ten 
sposób, że ministrowie jako głowy poszczególnych 
działów rządu, oraz wojewodowie i kasztelanowie 
(naczelnicy głównych miast) jako łączniki władzy 
z całym krajem, wchodzą w skład senatu. 
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Celem spełniania zadań ustawodawczych t: j. 
inicjatywy i zatwierdzania prawodawstwa, senat po- 
winien być złożony w drugiej połowie z najgod- 
niejszych (nieposzlakowana prawość, niezłomny cha- 
rakter i wszechstronne zdolności) częściowo praw- 
ników-sędziów a częściowo innych o wyższem wy- 
kształceniu obywateli powołanych z całej Rzpltej. 
Ta połowa senatu stanowiłaby nieustającą Komisję 
prawniczą do opracowywania wniosków ustawo- 
dawczych i rozpatrywania przedstawionych ze strony 
sejmu projektów ustaw. Skład senatu wynosiłby 
około 30 osób, mianowanych na okres przynaj- 
mniej pięcioletni, przez naczelnika państwa, któryby 
sprawował sam lub przez zastępcę przewodnictwo 
w obradach odbywanych w miarę potrzeby. 

Sejm będący czyenikiem równoważnego oporu, 
stanowi w organiźmie ustroju państwowego niejako 
ciało, które ma prawo domagać się w imieniu po- 
szczególnych komórek zaspokojenia ich fizycznych 
potrzeb. Lecz potrzeby te bez wyższego kierownic- 
twa duszy narodowej i w razie utraty harmonij- 
nego współdziałania, mogłyby uledz zwyrodnieniu 
i zejść na bezdroża materjalistycznego rozsładu 
i dlatego stanowienie ustaw przez sejm, musi być 
ograniczone kontrolą i zgodą senatu. Sejm głosu- 
jąc na projekty ustawodawcze, wyszłe z senatu, 
może żądać zmian, lecz te, w razie szkodliwości 
dla dobra ogółu, nie byłyby uwzględniane, a gdyby 
sejm nie godził się na ustawę senacką, rozstrzygałby 
Najw. Trybunał Rzpltej i w razie przychylenia się 
oraz podpisu naczelnika i odnośnych ministrów, 
ta osiągnęłaby moc prawną w formie rozporządzenia 
senatu. 

Projekty i wnioski ustawodawcze sejmowe po- 
winny być przed ostatecznem głosowaniem, oddane 


do rozpatrzenia senatowi, który — o ile ich nie 
odrzuci, nie zmieni lub nie odroczy z uzasadnie- 
niem — opracuje ściśle prawniczo, wzorowy tekst 


i odeśle do uchwalenia. 


Upieranie się Sejmu przy jakiejś ustawie, albo 
niektórem jej postanowieniom, mógłby Senat uwzglę- 
dniać, w razie woli przynajmniej */, głosów wszyst- 
kich posłów i poparciu ze strony Najw Trybunału 
czy Naczelnika. 

Przez sprawowanie ciągłej kontroli ustawodaw- 
czej, a nadto przestrzeganie syntezy praw najnie- 
zbędniejszych, w sposób nie wywołujący wątpliwości 
zwięźle zestawionych, ze strony specjalistów, osię- 
gnie się niebywałe dotychczas a zbawienne uporząd- 
kowanie ustawodawstwa. Przytem Sejm nie będzie 
obradował jak dziś cały rok bez przerwy aby ko- 
sztami dyjet kilkuset osób. obciążać żbytecznie skarb 
państwowy tylko dlatego, że kilkudziesięciu posłów 
pracuje w komisjach —lecz zbierze się raz na parę 
miesięcy (np. w jesieni przy budżecie) a częściej je- 
dynie w nadzwyczajnych wypadkach, aby uchwalić 
już przygotowane przez Senat prawa i wnieść ewen- 
tualne zażalenia z różnych stron kraju, celem nastę- 
pnego rozważenia w Senacie wszelkich niedomagań. 

W czasie przejściowym, tymczasowo byłoby naj- 
korzystniej, gdyby nowoobrany P. Prezydent Rzpltej, 
powołał przyboczną Radę Stanu w połowie z po- 
śród posłów i senatorów, a w połowie złożoną 
z najwybitniejszych prawników — sędziów oraz 
wojewodów, o ile Sejm z Senatem uchwalając roz- 
wiązanie, przekazałby na rzecz tej Rady wszelkie 
uprawnienia. Rada Stanu obradując w zastępstwie 
Sejmu oraz Senatu bardziej sprawnie, niż te organy, 
rychło zmieniłaby konstytucję w duchu nowego 
ustroju i ustanowiłaby prawo wyborcze na którego 
podstawie odbyłyby się wybory do Sejmu, poczem 
P. Prezydent rozwiązałby Radę a powołał właściwy 
Senat. 

Projekt prawa wyborczego i konstytucji w duchu 
narodowego odrodzenia, podamy w następnych nu- 
merach tygodnika. 


l. 

Żboczona pod wpływem hańbią» 
cej zależności od chciwych łupu są- 
siadów w  przedrozbiorowej dobie, 
polityka polska zeszła na manowce 
niezdecydowania, a myśli starających 
się ją następnie odrodzić wielkich lu- 
dzi — Kościuszki i Mickiewicza — 
zanikały w niepowodzeniu powstań 
narodowych, aż ostatnie błyski dążeń 
Jagiellonów zagasły po roku 1863. 

Naród rozbity na trzy części wśród 
ucisku, budzonych międzywarstwo- 
wych i dzielnicowych niechęci oraz 
podsycanej dezorjentacji, zatracił osta- 
tecznie zdrowe zapatrywanie w tym 
względzie i z chwilą odrodzenia wła- 
snego państwa, stanął na rozdrożu. 
Różne orjentacje prowincjonalne, za- 


ściankowe a nadewszystko partyjne, 
uwzględniały załedwie najbliższe pole 
widzenia wobec byłych zaborców, lecz 
nie sięgały myslą głębiej w rozległe 
dzidziny historycznego bytowania Na- 
rodu. Przytem rozmaite etnograliczne 
i pseudonarodowościowe teorje, wy- 
paczały zdrową myśl polityczną o pra- 
wach pierwszeństwa i swobodnego 
rozwoju zcalonych już organizmów, 
bez krępowania ich życia przez czą- 
stkowe grupki niezdolne do samo- 
dzielności państwowej. 

Proces rozwojowy idei jagielloń- 
skiej, która trwając wieki wspaniałe 
wydała owoce, wstrzymany został 
przez demokratycznych mędrków. 

To co wielcy nasi królowie przez 
setki lat łącząc budowali a Kościuszko 


Polska myśl polityczna 


uważał za punkt honoru narodowego 
jako „całość Rzeczypospolitej", zo- 
stało rozbite przy odradzaniu państwa 
przez kompromisy Dmowczyków. Mil- 
czeniem niewolników, pominięto wie- 
czyste unje narodów, przysięgami 
przodków oraz tradycją utwierdzone 
i w jednostronnej zaciętości nie uwa- 
żano za stosowne podnieść z nacis- 
kiem, że rozbiory nie mogły wymazać 
prawomocności takich aktów o dzie- 
jowem znaczeniu, a zerwanie ich mo- 
głoby nastąpić tylko przez zgodzenie 
się na to legalnych sejmów w grani- 
cach przedrozbiorowych. 

Mylnie pojęte choć w zasadzie 
dobre prawo t. zw. „samostanowienia 
narodów* zbałamuciło niedowarzo- 
nych polityków, a przez chytrych dy- 
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plomatów zostało użyte za narzędzie, 
dla dopięcia celów wręcz przeciwnych 
zamierzeniom Wilsona. i 

Gdy nie określono co to jest na- 
ród ani postanowiono, który z naro 
dów żyjących od wieków razem w je- 
dnym i tymsamym kraju ma prawo 
macierzystości, zastosowanie zasady 
słało się dowolne i każdy polityk na- 


kręcał ją do własnych celów, nie tru-, 


" dząc się nawet wejrzeniem w jakąś 
porównawczą podstawę. Bez rozstrzy- 
gnięcia czy ludy rozliczne prawie 
w każdem państwie i różniące się 
często odrębną tradycją, inną mową 
lub odmiennem wyznaniem mają pra- 
wa narodów samodzielnych, zaczęto 
rozdawać kraje i parcelować history- 
czno geograficzne całości między ple- 
mionami. Z Polaków uczyniono mały 
naród jakkołwiek zawsze byli wielkim 
iw początku rozbiorów miała Rzecz- 
pospolita już 20 miłjonów zaludnienia 
a wobec naturalnego przyrostu choćby 
tylko 19j, rocznie powinna była liczyć 
obecnie przynajmniej 50 miljonów. 

Burzyć historyczne tradycje łącz- 
ności wymyślanemi teorjami fałszy- 
wej etnografji, potrafiła demokracja, 
ale wystąpić w obronie nieprzedawnio- 
nych praw Narodu, nie miała odwagi 
służalcza dusza międzynarodówki par- 
tyjnej, 

Dopuszczono aby pod protekto- 
ratem obcych powstał niesłusznie Li- 
twą zwany dziwoląg państwowy, rzą- 
dzony przez zdrajców unickiej Rze- 
czypospolitej,j rozsadnik nienawiści 
ozaz ciągłych niepokojów; zgodzono 


Klęska inilacji pieniężnej 
a waloryzacyjna redukcja kapitałów 
i środki zaradcze. 

(Praca pod godłem „Otwórzcie oczy* na- 
grodzona na konkursie Stowarzyszenia 


Obrony wierzytelności w Warszawie dnia 
2/XII. 1925) 


(Ciąg dlaszy) 
II. Bezużyteczność inflacji i usiło- 
wanie pokrycia szkód wojennych 
pozorami wartości 


Kierownicy skarbu państw na 
kontynencie Europy po wojnie pozo- 
stałych, lub nowo utworzonych, po- 
czynili z dziwną lekkomyślnością 
straszne błędy w dziedzinie wiedzy, 
którą już Kopernik dobrze rozumiał, 
gdy między przyczynami upadku pań- 
stwa wyliczył: „spodlenie monety“ 
i orzekł, że „moneta powinna być 
stałą i niezmienną, inaczej bowiem 


nastąpiłoby zamieszanie porządku 
krajowego, jakoteż pokrzywdzenie ku- 
pujących i sprzedających*, a dalej 


stwierdził, że „moneta traci szacunek 
przez wielkie jej pomnażanie" i dał 
naukę następującą: „Nie należy wy- 
bijać więcej monety, dopóki się sama 
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się na utratę Gdańska i Warmii a na 
wschodzie kilku największych woje- 
wództw, któreby zaspokoiły głód zie- 
mi oraz stały się ulgą dla przeludnio- 
nego zachodu. 

Nie wspomniano nawet, że In 
flanty z Kurlandją jako prawnie bo 
z własnej woli przyłączone niegdyś 
do państwa polskiego, a bezprawiem 
zdradzieckich knowań i napadów Mo- 
skwy oderwane, winny były w chwili 
wyzwolenia wrócić napowrót do ta 
kiego samego jaki istniał związku 
z macierzą. 

Niejasnych określeń etnograficz- 
nych, przestrzeganych z dziwną suro- 
wością odnośnie do Polski, nie sto- 


sowały t. zw. „wielkie mocarstwa“ 
bynajmniej względem siebie ani szcze- 
gólną protekcją cieszących się pupil- 
ków. Czechom np. pozwolono zagar- 
nąć nigdy do nich nienależące krainy 
słowacką i ruską, odcinając Polskę 
od wiernych przyjaciół węgierskich 
i swobodnej komunikacji z zachodnią 
Europą. Przytem gdy większości nie- 
mieckie w odniesieniu do Polski sta- 
nowiły powód do odrywania całych 
połaci ziem piastowskich, to z Czech 
historycznych nawet tam gdzie prawie 
wyłącznie Niemcy mieszkają nic nie 
okrojono, ani nie zarządzano, stoso- 
wanych jedynie względem nas — ple- 
biscytów. 


Podział terytorialno - ad 


Z historji ustrojów państwowych 
wiemy, że aby sprawować odpowie- 
dni zarząd nad przynależnymi obsza- 
rami, dzielono je na części, stosownie 
do sił administracyjnych, jakieni roz- 
porządzali władcy, jednak z zacho 
waniem naturalnych granic geogra- 
ficznych, albo też podział właściwy 
już istniał, — w odniesieniu do niegdyś 
jednolicie odrębne krainy stanowią- 
cych ziem, —które później względy po- 
lityczne złączyły w jedną całość. W na- 
szej Rzeczypospolitej były historją 
i tragedją przekazane, a w granicach 
nigdy nienaruszalne odrębności ziem- 
skie, o rozmiarach w stosunku do 
zaludnienia mniejszych na zachodzie, 
zaś ku wschodowi bardziej rozległych, 


w cenie nie zrówna i nie stanie się 
nieco droższą od srebra*. A chociażby 
nowoczesna wiedza ekonomii zeszła 
do tego stopnia na bezdroża, że nie 
potrafiła przeszkodzić obłędowi, jaki 
nawiedził państwa, to zdrowy rozsą- 
dek społeczeństw winien był stanow- 
czo oprzeć się zgubnym praktykom. 

Rzeczywistość stwierdziła, że przy- 
wiązywane do inflacji nadzieje, jak 
taniość produkcji i korzyśći eksporto- 
we, zanikanie długów wewnętrznych 
państwa i t. p., okazały się złudne. 
Dowolne wypuszczanie niezabezpie- 
czonych banknotów, które niestosun- 
kowo traciły wartość, nie pokrywało 
nigdy wystarczająco zapotrzebowania 
gotówki, gdyż obiegowe wartości 
zmniejszały się coraz bardziej, docho- 
dząc do małej cząstki dawnego obie- 
gu. Makulatura pożerała kapitały, 
niszczyła ludzi uczciwych i oszczęd- 
nych, lecz zastąpić prawdziwego pie- 
niądza nie była w stanie, tak, jak woda 
nie zastąpi krwi żyjącego orga- 
nizmu. Wprawdzie urzędnik i robot- 
nik otrzymywał mniej, niż mu się na- 
leżało, jednak i skarb państwowy 
zbierał z podatków i innych nale- 
żności coraz drobniejsze kwoty, a wy- | 


ministracyjny Państwa 


lecz zawsze stale przestrzeganych 
przez królów, uznających lokalne 
prawa mieszkańców do autonomicz- 
nych urządzeń, czyli t. zw. wówczas 
konstytucyj. 

Po wskrzeszeniu Polski dyle- 
tantyzm naszych reformatorów, pod 
pozorem i zasłoną wyższej poli- 
tyki a wbrew odwiecznym prawom 
i zwyczajom narodu, stworzył jakoby 
w uświęceniu podziału zaborców, iub 
zwykłego nieuctwa prawdziwe dzi- 
wolągi terytorjalne wykrawując z ca- 
łych członów Rzeczypospolitej, nowe 
fałszywe t. zw. województwa o nie- 
bywałych nigdy nazwach, ani grani- 
cach, jak np. Warszawskie, Łódzkie, 
Kieleckie, Tarnopolskie i t. p. 


twórca — zamiast rozszerzać warszł 
tat pracy i zbywać towary — musia- 
się spieszyć z unieruchomieniem wpły- 
wających do kas wartości. Praca wy- 
padała prawie za darmo, lecz i osią- 
gnięte jej skutki zanikały. Dług weł 
wnętrzny pozornie malejący, musia- 
być zwiększony coraz dalszem obcią 
żaniem, a zewnętrzny rósł w miarę 
upadku zaufania do państwa w pier- 
wszych latach. Częściową inflację roz- 
poczęły już w pierwszych latach woj- 
ny niektóre mocarstwa, n. p. Austrja, 
lecz bardzo ostrożnie it. j. niepo- 
strzeżenie, w sposób, który pozwalał 
cofnąć się ze złej drogi bez większych 
strat, przez późniejsze zredukowania 
ilości banknotów do pokrytej zabez- 
pieczeniem normy, co rzeczywiście 
jest możliwe. 

Od chwili powstania bolszewickiej 
Rosji, która pragnąc zniszczyć kapi- 
tały i pogłębiać bezład gospodarczy, 
sprzyjający rewolucji, puściła bez ogra- 
niczeń w ruch przyspieszony maszyny, 
drukujące papierki, zwane niesłusznie 
pieniądzmi, zaraza inflacyjna przedo- 
stawała się dalej, a u nas, dzięki nie- 
wykrytemu dotychczas podszeptowi, 
znalazła podatny grunt. Nasi mini- 
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Podczas gdy naród z utęsknie- 
niem oczekiwał wyrównania znie- 
kształconych przez rozbiory całości 
ziem, które od wielu pokoleń histo- 
rycznie się utrwaliły, uprawniono ist- 
nienie dziwnych tworów, jako pod- 
staw administracji, władzy drugiej in 
stancji, oraz jednostek najwyższego 
stopnia dla samorządu, a również 
przy podziale na dyecezje kościelne, 
poczyniono zmiany, niezgodne z tra- 
dycjami.biskupstw polskich. Gdy przez 
zburzenie wiekowego porządku, nie 
uzyskano żadnych korzyści dla admi 
nistracji państwowej, zaś konstytucja 
nasza nie stanowiąc ograniczeń co 
do wielkości i ilości województw dla 
celów zarządu państwem, nie wyklu- 
cza różnych rozwiązań, wypada się 
zastanowić nad koniecznemi zmia 
nami. 


Łączne koszta administracyjne 
dzisiejszego państwa rosną w miarę 
terytorjalnego rozdrobnienia władzy, 
gdyż tesame urzędy z ich uposażeniem 
rzeczowem i personalnem, w każdem 
województwie się powtarzają, a licz- 
ba poszczególnych pracowników nie 
zmniejsza się Ściśle w stosunku do 
zarządzanej przestrzeni. Podział 
terytorjalny zatem winien 
być taki, aby administracja, 
nietracąc nicz potrzebnej 
doskonałości, była najtań 
Sza, t.zn., żeby przy tej samej ilości 
i jakości urzędów, a w nich urzędni- 
ków, można obsłużyć jak największy 
obszar kraju. Na ten ważny warunek 


pędzie rozrzutności kosztem skarbu 
publicznego — nie zwrócono uwagi 
w Okresie, kiedy względem zasadni- 
czym była często jedynie chęć obdzie- 
lenia wyższemi stanowiskami naj- 
większej ilości stronników. -— Jeżeli 
w byłej Galicji na 8 miljonów miesz- 
kańców wystarczyła jedna władza 
drugiej instancji (pod nazwą Namie- 
stnictwa) bowiem administracja nie 
okazywała się z tego powodu zbyt 
obciążoną i dość sprawnie wypełniała 
powierzone zadania, to stanowi do- 
wód, że podział terytorjalny na więk- 
sze jednostki jest korzystny. 


W naszem rozwiązaniu, nie na- 
ruszając świętości historyczno geogra- 
ficznych, należałoby zatrzymać dawne 
granice ziem, województw czy księztw 
oraz ich wierne nazwy, lecz połą 
czyć dla celów administra- 
cyjnych po kilka tych jed- 
nostek w urzędy wojewódz- 
kie z siedzibami w największych 
i możliwie środkowo położonych 
miastach tak, aby każdy urząd wy- 
padał na około 5 miljonów miesz 
kańców. W ten sposób w miejsce 
dotychczasowej mnogości, powstałoby 
trzykrotnie mniej urzędów wojewódz- 
kich, czyli ilość wszelkich szefów 
zmniejszyłaby się w takimsamym sto- 
sunku, a urzędników przynajmniej 
dwukrotnie. Pomijając dalszy pozo- 
stający bez zmian podział na po- 
wiaty, z których znaczniejsza liczba, 
przypadająca na jeden urząd woje- 
wódzki, nie powoduje potrzeby zwię- 


oszczędnej gospodarki, w nieoględnym | kszania w tymsąmym stosunku per- 


sonalu drugiej instancji, ustrój 
taki wpłynie na-pożądane 
skupienie rozproszonych 
sił władzy, a Ministerstwa zostaną 
odciążone przez to, że otrzymają do 
administracji trzy razy mniej niż do- 
tychczas jednostek i to o bardziej 
skoncentrowanem Świadomem i od- 
powiedzialnem stanowisku, bez za- 
Ściankowych objawów. l 


Przez założenie terytorjalnych 
podstaw zaniknie szkodliwe tworzenie 
urzędów nie dla potrzeb administracji, 
lecz ze względu na osoby pnące się 
na posady i utrzymywanie często 
prawdziwie kadłubkowych albo lilipu- 
cich władz, pod szumną nazwą Wy 
działów, w których szefowie przewo- 
dzą tylko paru podwładnym, a nieraz 
sami sobie referują do własnej apro- 
baty, zajmując niesłusznie tytuły i stop- 
nie służbowe o szerszym zakresie. 
Gdy zamiast „podszefków* zróżnicz- 
kowanych urzędów, zasiędą poważni 
kierownicy, uposażeni przynajmniej 
o jedną rangę wyżej od najstarszego 
współpracownika danego działu, 
i skład biur wynosić bedzie około 
15 osób, zmniejszy się liczba kosz- 
townych dygnitarzy, a przy umo 
żliwieniu temsamem doboru zdolniej- 
szych jednostek, wzmoże się wydatność 
pracy i powaga władzy. Jakkolwiek 
w zapoczątkowanej bez uprzednich 
podstaw stabilizacji, stracono już czę- 
Ściowo sposobność do uporządkowa- 
nia stosunków personalnych (przez 
sprawiedliwy rozkład stopni służbo- 
wych we wszystkich działach na jed- 


strowie skarbu, utrzymując wyrytą na 
marce zagadkową formułkę, cieszyli 
się z wynalazku (prochu) i ciągle 
mieli nadzieję, że to „się ustabilizuje* 
jak tylko budżet dojdzie do równo- 
wagi, a przymykali oczy na fakt, że 
to właśnie przez tę niewinną mareczkę 
budżet nie może być nigdy zrówno- 
ważony. Niemcy tymczasem pomy- 
ślały, że może dla nich byłby to 
dobry interes tak sobie galopem in- 
flacyjnym na chwilkę. polecieć do 
udanego bankructwa, aby puścić 
z kwitkiem koalicyjnych egzekutorów, 
no i prześcignąwszy polskie miliony 
miljardami jako drobiazgiem, zbliżali 
się do bolszewickiego wzoru. Nagle 
krach — ktoś rozsądniejszy się spo 
strzegł, że to kosztowna próba i nie- 
miła wcale zabawa własnych obywa- 
teli oszukiwać niby dzieci, a w do- 
datku wpędzać majątek z kieszeni 
ogółu do paru worków bankierskich. 
W tym samym porządku jak pochód 
do fałszu wprzód, odbyło się cofa- 
nie do prawdy walutowej, więc wraca 
najpierw Rosja, potem Polska, a na- 
koniec Nierncy, które najkrócej trwały 
w ogniu i najprędzej potrafiły zeń 
wyskoczyć. Wycofanie się Niemiec 


wobec ich warunków gospodarczych, 


jest najlepszym dowodem bezużyte- 
czności inflacji. 

W innych krajach, jak we Fran- 
cji, Włoszech, Rumunji i t. d., inflacja 
tylko częściowa, mniej lub więcej róz- 
szerzona na podstawie dawnego pie- 
niądza, nie wywołała wprawdzie tak 
wielkich przewrotów, łecz stała się 
tem szkodliwsza, że z braku silniej- 
szych podniet do jej usunięcia, istnieje 
dotychczas, czyniąc pozorną drożyznę, 
przy kilkakrotuem zmniejszeniu się 
wartości majątków. Gdy n, p. we Fran- 
cji wypuszono dziesięć razy więcej 
banknotów frankowych, niż było ich 
przed wojną, zaś kurs franka jest je- 
dynie 4 razy niższy od wymiaru złota, 
co zawdzięczać należy zaufaniu za- 
granicy, to położenie gospodarcze 
tego państwa powinno być Świetne, 
a jeżeli takie nie jest, tkwi gdzieś gruby 
błąd. Takim niedowidzianym w Euro- 
pie błędem są straszne skutki inflacji 
w oddziaływaniu na kapitały, bo każ- 
dy obywatel, n. p. francuski, który 
posiadał przedtem majątek ruchomy, 
obecnie stał się cztery razy biedniej- 
szym, a straty te w odniesieniu do 
całego narodu są tak olbrzymie, 


(szczególnie w bogatej w tego rodzaju 
kapitały Francji), że szkody wojenne 
są wobec nich drobiazgiem. 

Wszystkie państwa o częściowej 
inflacji cierpią z tego powodu i nie 
widzą rozwiązania, podczas gdy pań- 
stwa całkowicie inflacją wzburzone, 
t.j. wyjąwszy Rosję, Polska i Niemcy 
po stworzeniu odrazu dobrej waluty, 
szukały załatwienia sprawy kapitałów 
drogą rozporządzeń waloryzacyjnych. 
Co do inilacji, okazało się w prakty- 
ce, że można wbrew długoletnim oba- 
wom. pozbyć się jej za jednym za- 
machem (nawet Rosji się udało). Za- 
tem tylko zła wola. niedołęstwo, lub 
nieświadomość współczesnych kiero- 
wników skarbu, były czynnikami, 
podtrzymującymi tę straszną plagę po- 
wojennej Europy. 

Dowodem, że inflacja nie była 
potrzebną koniecznością, są państwa, 
które jakkolwiek również wojnę pro- 
wadziły, nie zastosowały tego oszu- 
kańczego sposobu pokrywania niedo- 
borów, np. solidna finansowa Anglja 
i zawsze uczciwa Turcja, a z nowo 
powstałych państw, maleńka t. zw. 
Litwa kowieństwa, nie uległa wcale 
inflacji i. utrzymując małą ilość peł- 
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nakowych zasadach z zachowaniem | 


praw względnego starszeństwa), to 
mimo wszystko, pod grozą dalszego 
zamętu, wobec konieczności osiągnię- 
cia wreszcie stałych fundamentów do 
wstępnych zadań administracjnych, 
sprawa musi być najpiërw terytorjal- 
nie rozwiązaną, a wszelkie przed tem 
projekty pogłębią tylko beznadziejny 
stan tymczasowy. Szczegóły podziału 
terytorjalnego dla celów administra- 
cyjnych, należałoby opracować, przy 
zniesieniu błędnego w tym względzie 
ustawodastwa, a na zasadzie historycz- 
nej mapy Polski i nowszych danych 
statystycznych co do gęstości zalud- 
nienia, oraz urządzeń póowołujących 
szerszy zakres czynności władz (jak 
n. p. okręgi przemysłowe). Podział 
autonomiczny winien uwzględniać 
prawdziwe, a nie przez zaborców 
stworzone całokształty dzielnicowe, 
zatem główne prowincje, stanowiące 
państwo, t. j. Wielkopolskę, Mało- 
polskę i Litwę z zarządami najwyż- 
szymi w stolicach tychże, przy uzna- 
niu ziem za jednostki ll-giej instalacji 
(z pomirięciem powiatów, jako zbyt 
małych), a gmin za pierwsze ogniwa 
samorządu. 


Wskutek projektowanego wyżej 
ześrodkowania osięgnie się oprócz 
rozlicznych zbawiennych skutków, 
znaczne oszczędności także przez to, 
że nie trzeba będzie wznosić nowych 
kosztownych gmachów na pomiesz- 
czenie wielkich urzędów w prowincjo- 
nalnych mieścinach ani troszczyć się 
o mieszkania dla skazanych na prze- 


niesienie urzędników, zaś miasta głó- 
wne Rzeczypospolitej podupadłe roz- 
biciem clążących do nich obszarów 


Ustrój administracyjny państwa 
poza układem terytorjalnym wymaga 
osobnych rozważań, które podamy 


i rozprószeniem inteligencji po jało-|w następnych artykułach. 


wych zboczach, powrócą znów do 
świetności centrów kultury. 


Sposoby ratunku przed klęską gospodarczą 


(Ciąg dalszy) 


1) Przemycona przez Grabskiego 
inflacja bilonu, 2) roztrwonienie przez 
Bank Polski na „kredyty“ i „inter- 
wencje* zapasów podkładowych, co 
znów było tylko następstwem daw- 
nego błędu redukcji kapitałów ślepą 
waloryzacją. 

Srodki ratunkowe ulegają z na- 
tury rzeczy podziałowi na dwa ro- 
dzaje t. į. doraźne o charakterze dzia- 
łań bezzwłocznych i dalsze, które 
jako niezbędne do utrwalenia pierw- 
szych, muszą być w najbliższej przy- 
szłości zastosowane. 

Do środkówdoraźnych należą: 

|. Zebranie napowrót roz- 
prószonych zapasów Banku 
Polskiego przez: a) wykupienie 
z Anglji złota za 52 miljonów fran- 
ków złotych, zastawionego za „par- 
szywą* pożyczkę 10 miljonów dola: 
rów (na bezużyteczną interwencję 
giełdową), jakoteż złota za 25 mi- 
ljonów, które wywieziono w dal- 
szym ciągu wskutek nieostrożnego 
poręczenia jednego z banków pań- 
stwowych, — za kooperatywę rolną, 


dłużną 14 miljona funtów szter- 
lingów b) ściągnięcie od banków 
i przemysłu, kredytów udzielonych 
z kapitału zakładowego 100 miljonów 
w złocie, jaki akcjonarjusze z dobrą 
wiarą złożyli na ufundowanie naszej 
waluty. 

W tym celu wypada odnośnie 
do punktu a) sprzedać źle rentujące 
się lub kłopotliwe przedsiębiorstwa 
państwowe, gdyż tylko w ten jedyny 
sposób można uwolnić się od nowych 
ciężarów i zależności jakie na cały 
naród nakłada każda pożyczka za- 
graniczna O ile należności co do 
punktu b) uie dałoby się zaraz bez 
skrupułów sądownie wyegzekwować 
przez zajęcie i sprzedaż przedmiotów 
na których są zabezpieczone, trzebaby 
poświęcić na sprzedaż więcej dóbr 
państwowych. W każdym razie za- 
pasy Banku Polskiego cho- 
ciaż w tej minimalnej ilości 
jaka istniała przed zniżką zło- 
tego, muszą być jaknajrychle- 
przywrócone, a następnie moj 
żnaby je stopniowo uzupełniać, przez 


nowartościowego pieniądza, unikła | 


niszczącego kryzysu. 

Angielskie, podobnie jak amery- 
kańskie niedomagania gospodarcze, 
wynikły nie z własnej, lecz u innych 
państw stosowanej inflacji, wskutek 
której, wobec zubożenia ludności, za 
cieśniły się rynki zbytu, powodując 
umniejszenie zapotrzebowania towa- 
rów i bezrobocie. Toteż w zrozumieniu 
iego Anglja i Ameryka starały się upo- 
rządkować stosunki walutowe konty- 
nentu Europy, zwracając jednak przy- 
tem nieuzasadnioną realnymi wzglę- 
dami uwagę, zamiast na właściwych 
odbiorców, na bezwładną Rosję i prze- 
mysłowe zapobiegawcze Niemcy. An- 
glja, pokrywszy nieznaczne szkody 
wojenne materjałem niemieckim w na- 
turze, opędzała koszta wojny taniemi 
amerykańskiemi pożyczkami, z któ- 
rych nadwyżek, udzielając innym pań- 
stwom kredytu na wyższy procent, 
mogła osiągnąć korzyści i unikła in- 
flacyjnych niebezpieczeństw. ,¿ 

Jedyna korzyść z inilancji w Eu- 
ropie, t. j. taniość, nie może zrówno- 
warzyć strat z powodu wywołanego 
nią redukowania kapitałów, przedsta- 
wiających główne wartości gospodar- 


cze każdego narodu, taksamo jak | przenoszącem całe majątki z rąk ucz- 


z drugiej strony drożyzna, objaw wprost 
przeciwny inflancji, widoczny w Ame- 
ryce i krajach europejskich, które 
ustaliły walutę, nie jest wcale tak 
zgubny, jak się to przypuszcza, gdyż 
działając chwiłowo, nie zatraca do- 
robku wieków, a jego zła strona wy- 
nika z nienormalnoś:i handlowych, 
względnie ze skutków dawnej inflancji. 
Koszta wojenne zostały tylko pozor- 
nie inflancją pokryte, co zemściło się 
w katastrofalny sposób na finansach 
dotniętych państw, jak i budżetach 
obywateli i uniemożliwiło usunięcie 
szkód wojną wyrządzonych, bo gdy 
na to potrzeba było tylko zapasów, 
zapasy te inflancja zredukowała. 
sposobie rzeczywistego wy- 
równania wszelkich strat wojennych, 
co pod grozą trudności w gospodar- 
czem życiu narodów musi własnemi 
ich siłami jak najrychlej nastąpić, po- 
mówimy przy końcu rozprawy. 
Kończąc rozwiązania o inflancji 
wypada stwierdzić, że ona to mocą 
nieuchwytnych właściwości, była ohyd- 
nem narzędziem rabunku nietylko za- 
mieniającem kapitały potrzebne i twór- 
cze na bezużyteczne i martwe, lecz 


ciwych do kieszeni spekulantów, 
a wreszcie zabijającem wśród nieobli- 
czalnego chaosu zmysł oszczędności 
narodu. 


Hi. Beznadziejna walka ze skutkami 
błędów, a pozostawienie przyczyn 
zła w spokoju. 


Spustoszenia, powodowane in- 
flancją na wszystkich polach i kierun- 
kach życia gospodarczego, zatrważały 
społeczeństwo, lecz ogół nie dawidział 
przyczyn w prawdziwem oświetleniu. 
Rosnąca prawie codzień drożyzna, bez 
względu na dobry, czy zły układ sto- 
sunków i niezależnie od wojny, czy 
pokoju, jakkolwiek pozorna, — zajęta 
całą uwagę państw i ludności. W prasie 
pojawia się pełno narzekań, że upa- 
dają instytucje społeczne, humanitarne, 
naukowe i sieroce, a nawet szpitali 
niema za co utrzymać, zaś szerzące 
się żebractwo ogólne, nie znajduje 
już dochodów z powodu wyschnięcia 
źródeł, z jakich się dawniej czerpało. 
Tymczasem przeoczono, że „paskar- 
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nadanie temu bankowi wyłączności 
skupowania oraz przyjmowania pod | 
zastaw udzielonych pożyczek, przed- 
miotów ze złota i piatyny (tylko takie 
pożyczki nie rujmują waluty). 

Jest zagadką niewytłómaczoną 
dlaczego Bank Polski, mogąc stale 
powiększać podkład  krusz-| 
cowy. zaniedbał tak prostego 
środka, jakkupno złota i wy- 
puszczanie natomiast bank- 
notów np. w podwójnej wartości 
t. je przy 50%-wem zabezpiecze- 
niu co dałoby zawsze dru- 
gie tyle, jako pozostałość do dalszego 
postępowania w tym kierunku i przy- 
czyniało się ciągle do poprawy ca 
łości zabezpieczenia. — Pogardzono 
nawet ofiarnością społeczeństwa, które 
jakkolwiek utraciło oddawna zaufanie 
do szafarzy naszego skarbu, gotowe 
było raz jeszcze pospieszyć na ratu 
nek i wypożyczyć część klejnotów | 
(odrzucenie projektu P. Wasunga ze. 
Lwowa) a słyszy się głosy, że wiele 
osób złożyłoby potrzebny zapas, lecz) 
niestety obecnie pewności przeciw po- 
nownemu roztrwonieniu tegoż nie da 
się uzyskać. 

W dążeniu do wyrównania — 
spowodowanych kategoryczną lekko- 
myślnością braków podkłado- 
wych, należy wstrzymując się 
na razie z przymusową rekwizy.ją 
złota prywatnego — zażądać w po- 
rozumieniu z Kościołem, innemi wy- 
znaniami i administracją muzeów pu- 
blicznych, oddania na skarb Rzeczy- 
pospolitej, przynajmniej tych przedmio- 


i zawsze nie zakazano Bankowi Pols- 


|tości w państwie. 


| giełdziarskimi powiewami chwili, traci 


tów ze szlachetnego kruszcu, które | 
bezużytecznie leżą w większej liczbie , 
|lub masie, a nie przedstawiają arty- | 
stycznej wartości, ani nie są Święto- | 
ściami nietykalnemi. Wszystkie akcje 
przedsiębiorstw prywatnych, przez 
skarb państwa posiadane, winny uledz 
sprzedaży, jako zbyt mało dla tego 
skarbu użyteczne, jednak przytem na- 
leży baczyć aby nie dostały się do 
rąk narodowi wrogich. 


Te środki zabezpieczające uzdro- 
wienie bez obcej pomocy, jednak nie 
przydałaby się na nic, gdyby raz na 


kiemu w statucie i Ministrom skarbu 
w zasadniczej ustawie udzielać po- 
życzek, względnie wywozić złoto, z nie- 
naruszalnego zapasu, który stanowi 
podstawę pieniądza i majątkowej war- 
Również zakazana 
być, musi natychmiast wielce szkodliwa 
dla naszego pieniądza „interwencja“, 
przy której Bank Polski, zamiast sta- 
nąwszy na straży niewzruszoności, 
utrzymywać pełną wartość złotego, 
sam wyraźnie uznawał jego spadek, 
płacąc za dolara po 8 i nawet 10 zło- 
tych, a przez taki handel idący z czarno- 


społeczeństwo już połowę resztek pie- 
niężnych kapitałów i zastaje drogę 
zagrodzoną przed powrotem do po- 
ziomu wartości prawnej. Dolar two- 
rzący konkurencję dla złotego i jakby 
trzecia waluta panująćy, winien być 
stanowczo wykluczony od wszelkiej 
kalkulacji publicznej, przy zabronieniu 
przyjmowania go w kasach. 


| tyczni 


Środkiem również do celu wiodą- 
¡cym jest n. p. podwójne powiększenie 
| kapitału zakładowego w Banku Pol- 
skim, przez dopuszczenie finansistów 
amerykańskich do kupna dalszych akcyj 
za 100 miljonów złotych, według kursu 
pełnej wartości w dolarach, któreby 
użyto na podkład banknotów, przyczem 
Ameryka zainteresowana w ten spo- 
sób stanem naszego pieniądza, nie 
dopuszczałaby do jego spadku a prak- 
Amerykanie, mający połowę 
głosów jako akcjonarjusze, chroniliby 
nasz skarb od nadużyć. 

I. Usunięcie raz na zaw- 
sze i prawne zakazanie dwo- 
istości waluty, a to zapomocą 
wymiany do miesiąca, inflacyjnych 
biletów skarbowych, na równej war- 
tości banknoty Banku Polskiego nie- 
potrzebnie wycofane, jakoteż ograni- 
czenie nowelą ustawową bilonu do 
czwartej części obiegowych bankno- 
tów, przez redukcję niklówek, prze- 
dewszystkiem  pięćdziesięcio - groszo- 
wych i powierzenie wspomnianemu 
Bankowi obrotu tym :bilonem, łącznie 
z głównym pieniądzem, przy wspól- 
nem zabezpieczeniu. 

Na tych drogach jednak nie wi- 
dać wcale dobrej woli ani wysiłków 
Min. skarbu lub Banku Polskiego, 
a w opinię publiczną wmawia się 
przez prase, że obca pożyczka (ruj- 
nująca zależność) i wywóz żywności 
to jedyne zbawienie. 

Tylko podanymi wyżej sposobami 
można przywrócić pełną wartość, 
a gdy sie to stanie wtedy dopiero 


stwo" „spekulacje giełdowe" „upadek 
moralny“ i inne wysuwane oficjalnie 
dla usprawiedliwienia dziwnych sto- 
sunków „straszaki“, ło nie przyczyny 
złego, ale skutki wytworzonych przez 
brak dobrego pieniądza warunków. 
l rozpętano uciążliwą, jeszcze bardziej 
zamęt powiększającą walkę ze skut- 
kami, przez różne ograniczenia, nisz- 
czące resztki gospodarczego zdrowia, 
a nie mogące przeszkodzić rozporzą- 
dzającym olbrzymimi środkami afe- 
rzystom, w dopięciu ich celów ogra- 
biania narodu. 

Wojna nie zawiniła tu wiele, gdyż 
całe jej koszta ze szkodami, wyniosą 
zaledwie dziesiątą część narodwego 
majątku, co wobec strat inflancyjno- 
kapitałowych o paręsetprocentowym 
rozmiarze tegoż majątku jest bagatelą, 
lecz natomiast szakale powojenni po- 
trafili bezkarnie zagarnąć obfite łupy. 
Aby usunąć przyczyny zła, zagoić rany 
i przywrócić zdeptane prawdy ekono- 
miczne, trzeba zapewne lepszych sił, 
niż do krzykliwego atakowania skut- 
ków, jednak, zbiedzony naród, ponie- 
wierany być dłużej nie powinien i musi 
domagać się sprawiedliwości. 


IV. Największa omyłka „facho- 

wców* w przyjęciu równoznaczno- 

ści pieniądza z kapitałami i bez- 

podstawne mierzenie kapitału nie- 
stałą walutą. 


Pieniądz prawdziwy, zawsze i wszę- 
dzie był miernikiem wartości i służył 
jako środek do wymiany towarów, 
lub wypłaty kapitału, lecz bynajmniej 
sam nie jest kapitałem, tak jak łań- 
cuch, którym mierzymy pole, nie jest 
polem. Tensam kapitał może być mie- 
rzony rozmaitą walutą o różnej war- 
tości, wedle wartości złota, jakie 
przedstawia, a więc zarówno irankiem, | 
jak dolarem, funtem i t. d., jednakże 
gdyby ktoś usiłował za to, co warte 
np. 100 dolarów zapłacić tylko 100 
franków, uważanoby to za oszustwo. 
Pieniądz co do wielkości miary zmie- 
nia się nieraz nawet w temsamem 
państwie, np. w Austrji po guldenach 
nastąpiły korony, lecz ze zmian ta-| 
kich nie wynikała nigdy redukcja ka- 


pitału, który ulegał tylko przemie- 
rzeniu na inną jednostkę monetarną. 
Nie ilość, lecz jakość monety jest od-| 
wiecznie podstawą wymiaru kapitałów. 


Kapitały posiada każdy naród 
w ilości olbrzymiej, podczas gdy pie 
niądz jest tylko maleńką cząstką całej 


(wartości używaną głównie do celów 


handlowych. 

Toteż usiłowanie przystosowania 
do cząstki o niepewnej wartości ca- 
łego dobra narodu, musiało sprowa- 
dzić katastrofę. Żaden kapitał nie 
może być stale uzaleźnianym od chwi- 
lowo obowiązującego pieniądza, gdyż 
każdy ulega wymianie na jakikolwiek 
pieniądz, pod warunkiem odpowiada- 
jącej temu ilościowo, oraz jakościowo 
wartości i jedynie wartość jest mia- 


'rodajną w ekonomiji. 


Mierzenie kapitału marką było 
bezprawne, bo marka nie stała się 
miernikiem wartości, ani pieniądzem 
rzeczywistym, jeżeli żadna ustawa nie 
określiła, ilu jednostkom złota odpo- 
wiada ten tymczasowy środek obiegu, 
a również brakowało podstaw do wy- 
miaru kapitału zdewaluowanym pie- 
niądżem państw zaborczych. 
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budżetem, bilansem i t. p. jako dal-|łego uzdrowienia stosunków gospo- 
szymi środkami należy ją utrzymać |darczych, o czem pomówimy na- 
i opracować szczegółowy plan trwa- | stępnie. 


Projekt Kas pożyczkowo-oszczędnościowych 
dla pracowników w urzędach 


Wobec obecnego braku kapitałów 
na najzbędniejsze potrzeby możnaby 
w skupieniach osób o stałych docho- 
dach osięgnąć wzajemną pomoc i zna- 
czne ułatwienia w następujący sposób: 

Pracownicy większych urzędów 
o składzie przynajmniej około 100 
osób, zakładają związkowe Kasy na 
na tej podstawie, że ich członkowie — 
nie wpłacając wkładek, ani udziałów — 
byliby zobowiązani składać do wspól- 
nego użytku zrzeszenia wszelkie za- 
pasy gotówkowe, z których mogłyby 
być udzielone pożyczki dla potrzebu- 
jących członków. Pomimo ogólnej 
nędzy społeczeństwa, a szczególnie 
inteligencji umysłowo pracującej, znaj 
duje się osoby, które bądźto z powodu 
lepszego uposażenia, bądź ubocznej 
pomocy we własnym majątku, lub 
dodatkowej pracy, czy też wskutek 
skromnego życia, przezornej gospo- 
darki i wrodzonego zmysłu oszczęd- 
ności, nie wydają całych dochodów. 


Oprócz tego większa część osób 
o stałych poborach, napewno nie wy- 
daje ich odrazu, lecz rozkłada na od- 
powiedni czas, aby właściwie i celowo 
móc pokryć nietylko normalne. lecz 
także nadzwyczajne potrzeby. W każ- 


dym razie oszczędności, które wogóle 


| dając współobywatelom ważność pracy 


zarobkowej, są podstawą dobrobytu 
jednostek i narodów, składać się po- 
winno zawsze, chociażby w ograni- 
czonym stopniu, przynajmniej d atego, 
aby zyskiwać dochody z procentu, 
stawać się samemu niezależnym w ra- 
zie wypadku, a jeżeli tak, to dlaczego 
nie połączyć korzyść z użytecznością 
wśród najbliższych. Wiadomo również, 
że druga część pracowników proje- 
ktowanego zrzeszenia, może się zna- 
leźć chwilowo w tem położeniu ma-| 
terjalnem, z którego jedynem często 
wyjściem jest natychmiastowa poży- 
czka, a o ile ta ma być prawdziwą 
pomocą, nie może być uciążliwa, t. j. 
zaciągana u lichwiarzy. Urządzenie 
projektowanoj kasy należy oprzeć na 
następujących zasadach. 

1. Wkładający gotówkę otrzymuje 
jeden procent miesięcznie i zwrot ka- 
pitału na każde żądanie. za wypowie- 
dzeniem dostosowanem w czasię do 
wysokości wkładki;: 

2. Pożyczający, opłacając 1/, pro- 
cent miesięcznie, otrzymują pomoc 
do wysokości trzymiesięcznej płacy 


najdałej z jednorocznym do umorze- | 


Przeszkody w ożywieniu ruchu 


budowlanego i Środki zaradcze. 
(Ciąg dalszy). 


Ciężar o tak nieznacznej i nieda- 
jącej się odczuć wielkości, trzeba uznać 
za usprawiedliwiony, gdyż naturalną 
jest rzeczą aby lokator płacił nietylko 
za zajmowane mieszkanie, lecz rów- 
nież za jego zużycie i niszczenie, czyli 
zabezpieczał sobie ciągłe 
posiadanie dobrego mie- 
szkania, a to z tem większą słu- 
sznością, że przez 10 lat ubiegłych, 
opłacał o wiele niestosunkowo mniej, 
niż się należało i przyczynił się do 
zastoju budowlanego. Zresztą przy- 
mus taki, jakkolwiek może w innej 
formie, gdyby nawet nie wydano od- 
nośnej ustawy, musieliby sami loka- 
torzy dobrowolnie zastosować wobec 
zbliżającego się niebezpieczeństwa zna- 
lezienia się wkrótce na bruku. Wszel- 
kie głosy przeciw dodatkom czynszo- 
wym na odbudowę są nieuzasadnione, 
gdy innego środka niema, gdy brak 
mieszkań powiększa się coraz bar- 
dziej, zaś domy same nie wyrosną, 


nia długu terminem, po upływie któ- 
rego zaczyna się przymusowe ścią- 
ganie należytości, rozłożone najwy- 
żej na dwa lata, t.j. 24 równych rat, 
potrącanych każdego miesiąca z pen- 
sji dłużnika. 

3. O ile pożyczający nie jest sta- 
łym funkcjonarjuszem, jednak ma 
prawo do trzymiesięcznego wypowie- 
dzenia stosunku służbowego, a tylko 
uprawnieni do tego mogą pożyczać, 
cały dług musi być w danym wy- 
padku odrazu Ściągalny z jego płacy 
za ten czas, w porozumieniu z prze- 
łożoną władzą. 

4. Korzystający z pożyczki, pod- 
pisują naprzód deklarację, że zga- 
dzają się na warunki pod 2.i 3. wy- 
żej podane. 

5. Zarząd Kasy — przed udzie- 
leniem pożyczki — porozumiewa się 
z likwidującym płacę urzędem, obo- 
wiązanym raz na zawsze z poiecenia, 
które w tym celu władze wyższe ra- 
czą wydać do ścisłego strzeżenia 
praw Kasy. 

6. Zabezpieczenie zwrotu długu 
może być oparte na zastawie drogo- 
cennych przedmiotów, nie ulegających 
zniszczeniu, ani utracie wartości, 
w tych wypadkach, gdy stanowisko 
urzędowe iunkcjonarjusza nie daje 
pewności, lub jest pożyczka większa, 
niż dozwałają normy, 

7. Wpływającą do Kasy gotówkę 
składa Zarząd stale w jednym z ban- 
ków na książeczkę oszczędności, lub 
rachunek, w ten sposób, aby na każde 
zlecenie Kasy mogły wyszczególnione 


ani kapitały z powietrza nie nadlecą 
i raz wreszcie trzeba zacząć działać, 
a lepiej wcześniej ponieść ofiarę nie- 
znaczną, niż w końcu uledz katastro- 
fie niechybnej. Argument, że kamie- 
nicznicy a nie lokatorzy powinni na 
ten cel łożyć, może być uczuciowo 
słuszny, lecz nie wytrzymuje rzeczo- 
wej krytyki, bo kamienicznicy choćby 
chcieli, nie mogą stworzyć potrzeb- 
nego kapitału, który natomiast z drob- 
nych jednak licznych składek urasta 
szybko i pewnie. Ze względów spo- 
łeczno-praktycznych winni być loka- 
torzy przez ten dziesięcioletni okres 
opłat, zabezpieczeni ustawą przed 
przymusowem usunięciem z mieszka- 
nia i wyższym niż przedwojenny 
czynszem, a korzyść ta ostatnia 
utrwalać się będzie następnie coraz 
dodatniej, bo z chwilą, gdy liczba 
mieszkań przekroczy zapotrzebowanie, 
czynsze muszą uledz obniżeniu, tak, 
że składane odsetki co najmniej się 
wrócą. 

Złożony w czasie dziesięciu lat 
kapitał zakładowy stanie się gwaran- 
cją przeciw brakom mieszkaniowym 
na przyszłość, gdyż właściciele zbu- 
dowanych zeń domów będą go spła- 

= 


cać, zaś nowobudujący otrzymają z ta- 
kich rosnących procentami spłat, znów 
tani kredyt, tak, że normalna budowa 
w dalszym ciągu po ustaniu danin 
lokatorskich będzie zapewniona. Udzie- 
lane kredyty byłyby, jak wspomniano, 
oprocentowane nisko a najlepiej tak, 
aby płacone odsetki wraz z amorty- 
zacją około trzydziestoletnią nie prze- 
nosiły 6 procent pożyczonej sumy 
i czynsze, do których zachowania 
w stałej normie przez ten czas, by- 
liby odnośni właściciele zobowiązani, 
nie musiały być z powodu tych spłat 
wyższe, niż przedwojenne. Ten ostatni 
warunek winien stanowić podstawę 
wszelkich kalkulacji budowlanych jako 
potężny środek równowagi w poli- 
tyce mieszkaniowej. O ile budujący 
wkłada w części własny kapitał, obli- 
czenie oprze się na stosunku tegoż 
do pożyczki w porównaniu z całymi 
kosztami, t j. amortyzację odniesie 
się do wypadającej części kamienicy. 

Przy załatwieniu całości projekto- 
wanej wyżej sprawy słusznej i ko- 
niecznej, należy jednak się zastrzedz 
przeciw podatkowi kwaterunkowemu 
w związku z projektem ustawy o re- 
kwizycji mieszkań dla celów wojsko- 
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osoby składać lub podejmować ozna- 
czone kwoty. 

8. Obrót gotówki, czyli wzajemne 
ustosunkowanie i ścisłe uzależnienie 
sumy pożyczek do sumy wkładów 
tak, aby zawsze pozostawał zapas, 
wystarczający na pokrycie spodzie- 
wanego wycofania oszczędności z krót- 
szym terminem, lub prawem wypo- 
wiedzenia, musi być przedmiotem 
czujnej kalkulacji Kasy. 


9. Początkowo ze względu na 
konieczności, pod 8) zawarowane, 
poszczególne pożyczki nie mogą do- 
sięgać maksymalnych kwot, ani dłuż- 
Szych terminów, lecz później nastę- 
ją ułatwienia. 

10. Kasą pod przewodnictwem 
prezesa zarządza trzech odpowiedzial- 
nych pracowników danego urzędu, 
wybranych przez członków w kartko- 
wem głosowaniu, a to po jednym 


z pośród urzędników konceptowych, 
rachunkowych i“ manipulacyjnych, 
z wyznaczeniem naprzód jednego 
z nich do załatwiania czynności Kasy, 
przyczem koszta administracyjne po- 
krywane będą z półprocentowych zys- 
ków różnicy między odsetkami wkła- 
dów i pożyczek. 


| Wszystkich w całem państwie Kioskarzy inwalidzkich, Trafikantów i Rozprzedawców po stacjach 


kolejowych, wszystkie Biura, składy dzienników, Cukiernie, Kawiarnie i Restauracje a szczególnie Zarządy 
zdrojowisk i miejsc klimatycznych zapraszamy do zgłaszania adresów oraz zamówień na nasz tygodnik 
przy podaniu ilości zapotrzebowanych egzemplarzy. 


MARZENIA ŚWIATA. 


Ogień rzucając i miłości czary, 

Szalone majem uczucia wrażliwe, 

Jak burza myśli, niosące pożary 
Nowych pożądań huragany chciwe 

Do mnie przybyłe — sennie morzą duszę 
A kiedy pragnę, zaprzeć się ich muszę. 


Pięknego życia Światy zadumane 
Pokładły w duszę marzeniowe dziwy 
Ze snu pamiątki — dawne ukochane 
Złączone wiosną w jeden obraz żywy 
Powstają w myśli świeżo jak zdarzenia, 
Próżno — gdy chwila w stałość ich 


wych. Państwo może wprawdzie żądać 
od obywateli nadzwyczajnych Świad- 
czeń na cele obrony wrazie niebez- 
pieczeństwa i winno nawet postarać 


się o ustawę ogólną w przedmiocie | 


świadczeń wojennych, ale natomiast 
nie istnieje żadna podstawa aby w cza- 
sie pokoju na cele zwykłe utylitarne 
obciążać tylko jedną część ludności 
t. j. lokatorów pod pozorem, że 
w przeciwnym wypadku musiałoby 
nastąpić rekwirowanie pomieszczeń. 
Całe to założenie jest mylne i przed- 
stawia w rzeczywistości tylko: prze- 
mycenie pewnego rodzaju podatku 
nałożonego przeważnie na najuboższą 
część społeczeństwa, gdyż świadczenia 
chwilowe przez wszystkich w razie 
wojny, a ofiary stałe ze strony cząstki 
obywateli podczas pokoju, to dwie 
rzeczy zupełnie odrębne. 

jeżeli wojskowość potrzebuje 
mieszkań, pomimo wybudowania już 
wielkiej ilości kolonij oficerskich, to 
wystarczy odbudować jej własnemi 
siłami aż nadto liczne w kraju ko- 
szary, przez użycie do robót żołnie- 
rzy, który: to sposób od wieków jeszcze 
w starożytnych państwach był stoso- 
wany. Wojskowi będąc jak inni oby- 


Z poezji syntetycznej 


nie zmienia, 


watele zwykłymi lokatorami nie mogą 
nadto żądać specjalnych praw do 
mieszkań, tembardziej, że przez do- 
tychczasowe uprzywilejowania rekwi- 
zycyjne urzędów wojskowych, zajęto 
już niezwykle dużo mieszkań pry- 
watnych. 


Również trzeba wystąpić przeciw 
udzielaniu z lokatorskich opłat kre- 
dytów na budynki państwowe, samo- 
rządowe i różnych instytucyj lub sto- 
warzyszeń, gdyż koszt domów nie- 
używanych na mieszkania prywatne, 
winien znaleźć pokrycie w dotyczą- 
cych funduszach i lokałorzy nie mają 
obowiązku na to łożyć, a gdyby nie 
liezono się z taką zasadą, całe przed- 
sięwzięcie nie osiągnęłoby celu za- 
spokojenia głodu mieszkaniowego. 


` jeżeli rząd przez zaniedbania lat 
ubiegłych, nie wybudował na potrzeby 
władz cywilnych i wojskowych ko- 
niecznej ilości gmachów a nawet za- 
jął na pomieszczenie niezwykle roz- 
mnożonych urzędów lokale miesz- 
kalne prywatne, to temu nie są winni 
lokatorzy i ci pod żadnym warunkiem 
nie mogą dopuścić, aby ich ofiar uży- 
wano na publiczne ogólne cele, na 


Przez myśli szumy dziwne lecą 
Mgły duszę moją omotały, 

Gdy wiosny znaki idąc — świecą 
Powiew usypia ją zuchwały; 

A co w naturze — we mnie wzlata 
By tworzyć obraz marzeń Świata. 


A ze mnie lecąc myśli rałode, 

Przez żary bólów, smutku morze — 
Kiedy odczuwam ich urodę 

Znikają w tajnym Świata torze 

Jak gwiazd iskierki rozprószone 

Gdy przeszły ogniem — w tęsknot stro nę. 


|S>R=N 


które łożyć są obowiązani w równym 
stopniu wszyscy obywatele. 

Sprawa zaległości budowlanych 
i rozbudzenia w tym względzie ru- 
chu po miastach, winna być objęta 
osobną ustawą, a nie nowelą do sta- 
rej ustawy, dotyczącej właściwie in- 
nego przedmiotu, bo odbudowy wsku- 
tek zniszczenia wojną. Gdyby jednak 
w Odnośnej ustawie skrępowano ini- 
cjatywę prywatną i ujęto rzecz w cięż- 
kie kleszcze centralizmu, dając zarząd 
funduszom mieszkaniowym, bankowi 
gospodarstwa krajowego lub tworząc 
robiące bez skutku osławione Komi- 
tety, Komisje, które zwykłe są zbio- 
rowiskiem zwalczających się wzaje- 
mnie sprzeczności o partyjnem albo 
osobistem zabarwieniu, całe zamie- 
rzone dzieło zostałoby od początku 
ubite *). 

Po ustaleniu sposobów uzyskania 
środków na budowę najważniejsze 
jest rozstrzygnięcie w kierunku ad- 
ministracji funduszami i udzielania 
pożyczek. 


(C. d. n) 


*) Jak wiadomo następnie tak się stało. 
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Zanieczyszczenie okolic miast 


Warunki zdrowotne w większych 
skupieniach ludzkich, starano się od- 
dawna polepszyć przez kanalizazję 
i inne urządzenia, które jednak u nas 
z powodu dziwnego niedbalstwa, nie 
dają pożądanych wyników. Najczęściej 
spotykanem zaniedbaniem, jest wy- 
puszczanie domowych odpływów klo- 
acznych na ulicę oraz tolerowane wy- 
rzucania albo wywozu gnijących Śmieci 
na przedmieścia czy podmiejskie oko 
lice. W ten sposób miasta otoczone 
są stale niejako wałem morowego 
powietrza a kanalizacja traci sanitarną 
celowość. 

Dopóki nie wyda się postanowień, 
że żaden dom w mieście, nie może 
być zamieszkany bez połączenia z ist- 
niejąca kanalizacją, a gdyby tej nie 
było, bez urządzeń zabezpieczających 
całkowicie czystość powietrza i oto- 
czenia, Oraz nie zabroni się zaśmiecać 
okolic miejskich, — tak długo wszel- 
kie usiłowania przy kosztownych de- 
zyniekcjach nie osięgną zamierzonego 
skutku. Jeżeli nie mamy wrócić do 
średniowiecznej zarazy, muszą P. Le- 
karze rządowi i komunalni, zająć się 
sprawą zachowania czystości ziemi 
wody i powietrza. Należy bezwłocznie 
wysłać robotników, aby po oblaniu 
mazią naftową, wypalili ogniem na- 
gromadzone śmieci a niepalne części 
dokładnie zebrali, grzebiąc je dość 
głęboko lub poprostu zakopali w głę- 
bokich dołach wszelkie nieczystości, 

Następnie poddając otoczenia 


. urzędów 
Szkic ustroju administracyjnego. 


(Praca pod godłem „Synteza napisana 

w kwietniu 1924 odnośnie do konkursu“ 

Nadzwycz. Komisarza Oszczędnościowego 
w Warszawie z 25/I]. 1924.) 


(Ciąg dalszy). 


Również emerytury b. państw za- 
borczych zamiast wciągania ich do 
polskiej ustawy, mogły być załatwione 
sumarycznie zarządzeniem do kas 
skarbowych przerachowywania istnie- 
jącego już a należącego się według 
praw międzynarodowych wymiaru na 
obowiązującą walutę według kursu 
złota, przyczem uniknęłoby się mo- 
zolnego wobec potrzeby wielu doku- 
mentów wymierzania tych licznych 
emerytur na nowo, zajmując niemi 
przez parę lat wszystkie urzędy pań- 
stwowe ll-giej instancji. 

10. Celem zużytkowania sił i zdol- 
ności indywidualnych jednostek z po- 
śród narodu dla twórczej pracy my- 
ślowej nad doskonałą budową państwa, 


L zagadnień uproszczenia 


miast — szczególnie przed wiosną — 
opiece policyjnej, winno się pod naj- 
surowszemi karami przestrzegać aby 
nadal| zachowany został porządek 
w tym względzie. Wszelkie Śmieci 
z domów należałoby od chwili grun- 
townego odczyszczenia przedmieść, 
wywozić na jedno obrane miejsce 
i po złożeniu w przygotowanych szy- 
bach zasypywać, ao ilesktóre z miast 
posiada stosowne zakłady — spalać 
na popiół. Zaśmiecanie gruntów pod 
miejskich odłamkami szkła i naczyń 
metalowych, co nie tylko utrudnia 
uprawę i szkodzi roślinom, lecz po- 
woduje nieestetyczny wygląd i zmniej- 
sza wartość pól, musi być nareszcie 
wzbronione. 

Oprócz tego trzeba zarządzić, aby 
wszyscy właściciele domów pod za- 
grożeniem wykonania robót na ich 
koszt przez gminę, połączyli natych- 
miast kloaki z kanajizacją, a gdzie 
tej niema neutralizowali nieczystości 
wapnem palonem i dopiero po zu- 
pełnem odkażeniu wywozili. 

Wody — szczególnie stojące — 
można odczyścić, prez zastosowanie 
w każdym wypadku specjalnych środ- 
ków. Gdy ziemia i woda będzie czy: 
sta, oczyści się i otaczające powietrze, 
bo przenikający je miejscami dym 
fabryczny, nie zawiera zgnilizny, a na 
leży jeszczę tylko zwrócić uwagę na 
kurz wytwarzany przez suche zamia- 
tanie ulic, przeciw czemu winno się 
zawsze znaleźć dość wody, zamiast 
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w źle pojętej hygienie zamykać, mogące 
posłużyć na ten cel studnie, jako nie- 
pewne. l 
Przykre w miastach skanalizowa- 
nych „oddechanie kanałów, czyli prze- 
wietrzanie zapomocą wentyli ulicznych 
powinno być usunięte] przez nowe 
sposoby techniczne w tym celu wyna- 
lezione, a mianowicie łączenie ciągów 
kanałowych w wymaganych odstę* 
pach z otworami kominów Wypüsź- 
czających dym, lub z rurami specjal 
nemi, które wystawałyby ponad da- 
chy ka nienic, przy odpowiednich zam- 
knięciach dla regulowania przepływu 
gazów. 

Wiadomo, że złe powietrze, dosta- 
jąc się płucami do krwi, zatruwa ją, po- 
dobnie jak niestosowne dla organi- 
zmu pokarmy, a nadto tworzy Sro- 
dowisko sprzyjajace rozszerzaniu SIĘ 
zarazków. Zwracamy się więc z prośbą 
do wszystkich p. Kierowników sani- 
tarnych w państwie, zajmujących Sta- 
nowiska w większych miastach, aby 
zajęli się tą sprawą, a to w przeko- 
naniu, że Otoczenie stanowi nader 
ważny czynnik dla zdrowia i łatwiej 
jest oraz korzystniej zapobiegać przy- 
czynom chorób niż walczyc po nie- 
wczasie ze skutkami. | 

O  niehygieniczności naszych 
mieszkań pomówimy kiedyindziej. 

o ml l 

Poszukuje się adresów wolnych 
mieszkań w zdrojowiskach i miej- 
scach klimatycznych dla użytku 
Czytelników „Odrodzenia“ 
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Urząd doradczy Rzpltej, któremuby 
oddawano najważniejsze sprawy do 
zaopinjowania lub opracowania w pro- 
jekcie a nadewszystko uproszczenia. 
Gdy członkowie rządu lub sejmu obar 
czeni licznemi czynnościami, wśród 
posłuchań i przemówień, nie posia- 
dają warunków skupienia myśli, nie- 
zbędnego do ujęcia w sposób naj- 
właściwszy wielu zagadnień państwo 
wych, wymagających spokojnego roz 
ważania w samotności, to tymczasem 
niezależni obywatele z wyższem wy- 
kształceniem ogólnem, obdarzeni 
oprócz zdolności, zmysłem spostrze- 
gawczym, widzą na każdym kroku 
konieczność udoskonaleń w różnych 
dziedzinach pracy państwowo - twór- 
czej a w szlachetnej ambicji 
pragnęliby przysłużyć się dla dobra 
Ojczyzny. Spostrzegacze tacy na wzór 
Ameryki (gdzie nie gardzi się rada 
obywateli i każdy może wprost pisać 
do prezydenta), o ile ułatwi się im 
wszedzie dostęp i zapewni wolny głos, 
mogliby trzeźwością uwag oddać pań- 
stwu nieocenione usługi. W związku 
z tem przyniosłoby znaczny pożytek 
założenie brakującego dotąd praso- 


nak żałoby utworzyć mało kosztowny |wego organu rządu, któryw ten spo- 


sób niezależnie od tarć partyjnych, 
miałby gdzie umieszczać rozważane 
zamierzenia i prostować  Szerzone 
o nas zagranicą fałsze, a szczegól- 
nie urabiać w duchu prawdy opinię 
publiczną, zarówno krajową: jak za- 
graniczną, do czego „Monitor“ się 
nie nadaje, zaś P. A. T. zadaniu ta- 
kiemu nie odpowiada. 


B. Władze administracyjne 
i ich ustrój. 

1. Podział terytoryalny *) powi- 
nien być taki, aby administracja nie 
tracąc nic z potrzebnej doskonałości, 
była najtańsza, t. zn. aby przy tej Sa- 
mej ilości oraz jakości urzędów 
a w nich urzędników można obsł u- 
żyć jak największą prze- 
strzeń kraju. Na ten ważny wa- 
runek oszczędności nie zwrócono 
uwagi przy dowolnem tworzeniu wo- 
jewództw, których liczba jest zbyt 
wielka i które przytem nie odpowia- 
dają ani historycznem tradycjom na- 
rodu, ani żadnym innym zasadniczym 
względom. Zatrzymując dawne gra: 


*) Obszerniejszy artykuł w tej spra- 
wie zamieszczamy osobno. 
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W 


Potrzeba wydania powszechnych legitymacji 


Projekt ten był drukowany w „Trybunie Polskiej“ z 18,1. 1920) 


Wiadomo ogólnie, na jakie trud- | miarami ciała, a wreszcie opis zmian 


ności narażeni są obywatele w zet- 
knięciu z władzą, — ciągłe dostarczanie 
hieźliczonej ilości dokumentów, świa- 
dectw, przepustek, paszportów itp., 
oto prawdziwa plaga gnębiąca ogół. 
A jednak jest sposób prosty zaradze- 
nia złemu przez ustalenie prawne 
powszechnie obowiązującej, lecz tylko 
jednej jedynej „książki tożsamości 
osoby" zaopatrzonej fotografją (bez 
kartonu). 

Legitymacje otrzymaliby w prze- 
ciągu roku wszyscy obywatele Rze- 
czypospolitej obojga płci powyżej 
pewnego (np. 10 lat) wieku, podczas, 
gdy młodszych wpisywanoby w ksią 
żeczki rodziców. Główne wymaganie 
stanowiłaby zasada, aby książeczka 
istotnie zastąpiła wszelkie dokumenty 
osobiste, tj. zawierała stwierdzone 
urzędownie daty, jakie w celu publicz- 
nego dobra i prawdy są potrzebne, 
złożony został podpis własnoręczny 
(dla niepiśmienych przez zastępcę 
prawnego), a fotografja była odna- 
wiana w miarę zmiany wyglądu danej 
osoby. 

Oprócz nazwiska, imion, tytułu, 
zawodu, miejsca i daty urodzenia, po- 
dania nazwy rodziców oraz miejsca 
przynależności (stałego żatilieszkańia) 
wpisanoby dały i wyniki świadectw 
ukońcźeńia studjów lub prac zawo- 


dowych czy teoretycznych, oraz daty, 


stanu zdrowia wraz z rysopisem i wy- 


nice ziem i województw jako świętą 
nie podlegającą krajaniu całość, na- 
leży dla celów administracyjnych po- 
żostawić większe jednostki bez zmian, 
mniejsze zaś po dwie i trzy połączyć 
w jedną, z zachowaniem poszczegól- 
nych nazw historycznych n. p. woje 
a Mazowiecko - Płocko - Raw- 
skie. 

2. Dla należytej sprawności władz 
potrzeba aby ilość urzędów nie była 
zbyt wielka i kompetencja każdego 
z nich została ściśle określona, jed- 
nak co do liczby urzędników, wypada 
stwierdzić, że największa oszczędność 
może być osiągnięta nie tyle przez 
ich redukcję, jak przez utrzymanie 
każdego w takim stopniu, jaki mu 
się słusznie należy. Nie ulega wątpli- 
wości, że u nas Od początku z dziwną 
rozrzutnością  szafowano 
i nieoględnie otrzymywali początku- 
jący takie stopnie, jakie można im 
było nadać — stosując sprawiedliwe 


samych kwalifikacjach urzędników — 
dopiero po wielu łatach służby. Po- 
nieważ stabilizacja została cdłożona, 
Sprawę da się naprawić, tworząc dla 
każdego Ministerstwa stały a we 


rangami | 


pobytu, tj. obowiązkowe zgłaszanie 
przyjazdu i wyjazdu, także przez za- 
wiadomienie pocztą dotyczącego miej- 
scowego urzędu bezpieczeństwa pu- 
blicznego na stosownych drukowanych 
kartach i zapisywanie osobiste tej 
zmiany do książeczki. Urząd miejsca 
stałego zamieszkania, miałby w księ- 
gach spisu ludności, pod odnośnemi 
liczbami wydanych książeczek, ich 
pierwowzory z podpisami właścicieli. 
Jeżeli zatem przy wyjeździe za- 
wiadamia się o tem ten urząd a o przy- 
jeździe da się znać urzędowi miejsca, 
do którego się przybyło, podając nr. 
legitymacji i stałą siedzibę, Sprawa 
możliwości kontroli jest najdokład- 
niej w sposób prosty załatwioną. 
Wyjazdy i powroty w tej safiiej dobie 
nie byłyby uwzględniane, a w razie 
jazdy ź zatrzymaniem się po parę dni 
należałoby to zapisywać, aby w razie 
kontroli módz usprawiedliwić czas od 
zgłoszenia wyjazdu do zgłoszenia 
przyjazdu. Osobna ustawa konstytu- 
cyjna zabezpieczałaby wolność oso- 
bistą tych obywateli, którzy przez 
posiadanie książeczek tożsamości nie 
tichylają się od możności sprawdze- 
nia, gdy dobro ogółu tego Wymaga 
| w potrzebie stawią się do sądu. 
Legitymacje powszechne stano 
wiłyby niesłychane dotychczas uła 
twienie we wszystkich czynnościach 
urzędowych, np. przy wyborach do 


|sejmu itp., przy płaceniu podatków 


(gdyby i najważniejsze daty majątko- 
we tam umieszczano), przy Spisie lud- 
ności i w. i. W razie narodzin oby- 
watela płci męskiej zgłosiłby daty 
w urzędzie i zapisał do książeczki 
ojciec, zaś dziecięcia płci żeńskiej 
matka, a w wypadku Śmierci odda- 
wałaby rodzina książeczkę celem wy- 
kreślenia ze spisu. Obywatele ubodzy 
tj. nie posiadający środków na utrzy- 
manie, ani zdolności zarobkowania, 
wskutek niedomagań lub wieku, mie- 
liby to stwierdzone w książeczce, wo- 
bec czego odpadłaby teź potrzeba 
osobnych świadectw ubóstwa. 

Jako włrdzę uprawnioną do wy- 
dawania książeczek na urzędowych 
drukach i utrzymywania ksiąg lud- 
ności należałoby wyznaczyć zwierzch- 
nictwa gmin tak miejskich jak wiej- 
skich. Dla udających się za granicę 
państwa, wydawałaby, — na stosowne 
poświadczenie gminy stałego pobytu, 
władza powiatowa, względnie miejska 
bezpieczeństwa publicznego, wkładkę 
do książeczki w dotyczącym obcym 
języku, służąca jako paszport. 

Osobne karty w książeczce moż- 
naby przeznaczyć do uwag władz Sa- 
nitarnych, t.j. podawania stanu zdro- 
wia, względnie rodzaju przebytych 
lub trwających chorób, szczególnie 
zaraźliwych, có też przy późniejszem 
wprowadzeniu obowiązkowych zezwo- 
łeń na małżeństwa prawne, tylko oso- 
bom wołnym od dziedzicznych sła- 
bości, stanowiłoby kontrolę i miało 
doniosłe znaczenie. 

Do wszelkich czynności urzędo- 
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wszystkich instancjach wspólny etat 
i znosząc jakiekolwiek uprzywilejowa- 
nie dzielnicowe, t. j. zszeregować 
wszystkich urzędtiików na nowo, je- 
dyħie według lat służby i wykształ- 
cenia. Urzędnik, który w b. Kongre- 
sówce otrzymał odrazu 7-my stopień, 
chociaż ma tylko co najwyżej maturę, 
musi być cofnięty do 10-go stopnia, 
gdyż takisam urzędnik w b. Galicji 
lub Poznańskiem od tego stopnia za- 
czynał, a dopiero przy końcu służby 
dostał 7-mą rangę. Zdolności i zasługi 
mogą być uwzględnione później po 
stabilizacji przez szybsze awanse, lecz 
raz podstawowo winno się sprawie- 
dliwie uporządkować stopnie urzęd- 
nicze. Zarazem należy znieść koszto- 
wny zwyczaj przywiązywania stopni 
zamiast do osoby, do stanowiska 


licznych drożników. Jakkolwiek stały 
drożnik przed wojną zadawalniał się 
płacą około dziesięć razy mniejszą 
niż inżynier, obdarzono go później 
z taką hojnością, że często wskutek 
dodatków familijnych pobierał więcej 
niż drogomistrz a tylko średnio dwu- 
krotnie mniej od inżyniera, tak, że 
państwo płaciło 5 razy tyle co wy- 
magała potrzeba i odnóśne wydatki 
przekraczały połowę sum przeznaczo- 
nych wogóle na utrzymanie komuni- 
kacyj drogowych w okręgach Mało- 
polski. Takiej rozrzutności nie uspra- 
wiedliwiały bynajmniej względy hu- 
manitarne, gdyż stacjonowany zwykle 
na wsi drożnik, posiadając grunt, 
krowę i mieszkanie, znajdował się 
w dobrych warunkach życia, a dzieci 
nie były dlań ciężarem, łecz również 


chwilowo zajmowanego, jakoteż uprzy* | 
wilejowanie niektórych urzędników 
w formie płac wyższych stopni, niż 


é | rzeczywiście posiadają, co szczególnie 
zasady równe dla wszystkich o tych- 


w Min. Spraw. Wojsk. jest rozgałę- 
zione. W niedawnej przeszłości ol- 
brzymie zbyteczne obciążenie, stano- 
wiły wygórowane płace najniższych 


zarobkowały. Wielu drożnikom wtedy 
przewróciło się w głowie, bo poczuli 
się urzędnikami, którym nie wypada 
pracować topatą i rydlem, jakoteż 
słuchać gorzej uposażonego drogo- 


, mistrza. 
| (Crd m) 


funścjonarjuszy t. j. dawnej służby 
państwowej, a szczególnie 


bardzo ' 
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wych lub publicznych odpowiedzialne 
władze mogłyby żądać od obywatela 
zamiast przeróżnych dokumentów tyl- 
ko okazania takiej „powszechnej le- 
gitymacji*, względnie nadesłania wia- 
rygodnego jej odpisu. Korzyści i u- 
łatwienia wyżej skreślone, jakoteż pro- 
stota z jaką jedno z najważniejszych 


Błędy w ruchu kolejowym 


Rentowność koleji zależy nietylko 
od przystosowania taryfy do potrzeb 
ogólno - krajowych oraz lokalnych, ja 
koteż wzmożenia międzynarodowego 
przewozu, przy odpowiedniej organi- 
zacji personalno - administracyjnej, lecz 
także w znacznym stopniu od rozkła- 
dów jazdy, wygody, bezpieczeństwa 
i szybkości ruchu. Na kolejach na- 
szych okazują się często braki właśnie 
w tych kierunkach które nie wymagają 
żadnych kosztów a tylko nieco dobrej 
woli i zastanowienia. 

Rozkład jazdy ten najważniejszy 
motor częstości popróży, jest miejcami 
fatalny do tego stopnia, że wiele osób 
unika wyjazdów z obawy przykrego 
przemęczenia. Widocznie planu ruchu 
wszystkich pociągów jako całości, nie 


zadań państwa może być rozwiązane, 


a wreszcie olbrzymie zaoszczędzenie | 
'rakowej salce natłoczony tłum pu- 


kosztów na administrację przemawiają 


|szczególnie za tem, aby sprawa zo- 


stała wzięta pod rozwagę przez roz- 
strzygające czynniki. 


układał jeden sztab zaopatrzony w spe- 
cjalną i dokładną mapę koleji Rzpltej 
i nadgranicznych stacji lecz poszcze- 
gólne Dyrekcje według zasady „każdy 
sobie rzepkę skrobie" tworzyły roz- 
kład jaki był dla nich wygodniejszy. 
Najdonioślejsze połączenia między 
głownemi miastami państwa, nie są 
należycie uwzględnione. Jako przykład 
podajemy że ze Lwowa nie idzie po 
ciąg osobowy wprost do Wilna — 
oprócz paru doczepianych wozów, 
a Odnośne władze z dziwną zapamię- 
tałością stosują wciąż główny ruch 
przez Białystok, do mało znaczącej 
stącyjki Grajewo. W ten sposób nie 
można się dostac bezpośrednio do 
najbardziej uczęszczanych miejsco- 
wości w stronę Lidy, lecz trzeba prze 
siadać i czekać kilka godzin, w naj- 
gorszej porze tuż po północy, na sta- 


” 


O PRZYJDŹ..... 


SNEM a 


cyjce węzłowej Czeremcha. Tam to 
prawdziwe męki tantalowe, znosi w ba- 


bliczności, wśród której wiele wojska 
jadącego w czasie urlopów. Kto w od- 
wrotnym kierunku przyjedzie pocią- 
giem Warszawskim od strony Wilna 
po południu do Czeremchy, dowiaduje 
się zdumiony że pociąg z Grajewa 
do Lwowa już uciekł przed godziną, 
i musi czekać na następny poranny 
pół doby a przez ten czas może się 
wścjec jeśli nie jest kamieniem. Przy- 
tem nawet najsprawniejszy ruch psuje 
się przez dopuszczenie zbyt długich 
postojów, tak że n. p. omawiany po- 
ciąg ze Lwowa staje w Kowlu i Brześ- 
ciu licząc razem aż 2'i godzin, pod- 
czas gdy unikając tej szalonej straty 
czasu możnaby już w czesnym wie- 
czorem zajechac do Czeremchy. Pom- 
powaniem wody lub ładowaniem wę- 
gla do parowozów, trudno usprawie- 
dliwić te beznadziejne postoje pocią- 
gów, a zaniedbanie dobrych połączeń 
z sąsiedniemi linjami staje się dla pod- 
różnych klęską zniechęcającą do czę- 
stszych wyjazdów, które właśnis sta- 
nowią o dochodach koleji. 


Wśród ciszy — o szarej zmierzchu godzinie, 
Zanim ostatni poświaty promień zginie 
Czekam Cię przyjdź! 


W bezkresie myśli błądzę, i jestem sam. 


Za szczęścia chwilę... wszystko, wszystko dam! 
Przyjdź i odurz zmysły włosów Twoich wonią, 
Z duszy mej zdejm wieczny smęt Twą boską dłonią. 
Przyjdź ! niech ożyje baśń. Przyjdź! czarodziejko 


[biała, 
Czekam... pragnę... pożądam! Ach — gdybyś 
[ wiedziała. 


Czekam, nerwy drzą, serce chwilami bić przestaje. 
Drażni mię każdy szmer, że idziesz, wciąż mi 
[się zdaje. 
Przyjdź! niech się nie męczę w lada szmer 
[wsłuchany. 
Przyjdź już! Przyjdź, spokój i szczęście dać 
/ Nircwany. 
Czekam Cię przyjdź..... o przyjdź! 


(o=<"=N 


„Prawdzic“ 


Kto uzyska 10 prenumeratorów kwartalnych lub 30-tu miesięcznych otrzymywać będzie na żądanie 
darmo przez odnośny okres czasu, nasz tygodnik albo wypadającą za to gotówkę, czyli złotych 5 


względnie 6. 


Kto zbierze większą ilość drobnych lub parę, czy kilka większych ogłoszeń do naszego czaso- 
pisma, otrzyma po przysłaniu należytości 20 procent wynagrodzenia. 
Grupom obywatelskim i Korporacjom studenckim, nieposiadającym własnego organu, a pragnącym 


zabierać głos w sprawach specjalnych, ofiarujemy stałe mięjsce na łamach naszego czasopisma. 


Śtr. 12 


„ODRODZENIE“ z dnia 12. czerwca 1926 


Nr. 2 


Jak związki harcerskie zdobyć mogą 
potrzebne Środki 


Na odbytym przed rokiem zjeź 
dzie harcerstwa polskiego we Lwo 
wie, żalono się na brak środków pie- 
niężnych do utrzymywania ognisk 
i pokrywania kosztów niezbędnych 
urządzeń tego pożytecznego wśród 
młodzieży zrzeszenia. 

Pamiętając, że Towarzystwo Szko- 
ły ludowej przed wojną potrafiło 
z bezwartościowych prawie datków 
stworzyć olbrzymie fundusze na pod- 
trzymanie oświaty narodowej, nie 
trudno będzie wskazać sposoby, które 
w zastosowaniu do harcerstwa o wiele 
łatwiej i prędzej dadzą się urzeczy 
wistnić. 

Sposobem takim pożytecznym za- 
równo dla harcerstwa. jak całego spo- 
łeczeństwa, a nie obciążającym skarbu 
Rzeczypospolitej, jest powszechna 
zbiórka po domach miast, wszelkich 
przedmiotów, wyrzucanych zwykle na 
śmieci, „a jednakże posiadających 
w większych masach niepoślednią war- 
tość. Zbiórki mogą być wykonywane 
tembardziej bez skrupułów, że statuty 
harcerzy dozwalają na wszelkie nawet 
drobiazgowe i skromne czynności, dła 
ogółu użyteczne, a upośledzona w spo- 


łeczeństwie oszczędność, dozna przez 
to niebywałego poparcia i stopniowo 
wzrośnie do dawnej mocy. 

Pudełka od tutek (gilz), zapałek 
i inne. stare gazety, druki, torebki 
i papiery, szpagat, sznury i taśmy, 
części metalowe i guziki, nieużyteczne 
skrawki i resztki odzieży, puszki od 
konserw i butelki, stąniol z opako- 
wania czekolady, kapsle z butelek 
i t. d., to wszystko zbierane skrzętnie 
n. p. co pół roku w każdym domu, 
utworzy bezsprzecznie w myśl zasady 
„ziarnko do ziarnka. a będzie miarka* 
pokaźne środki materjalne 

W dostaniu jakiejś szopy na ma- 
gazyn, czy ubikacji na składy rejo- 
nowe, nie byłoby wiełe trudności. 
Przedmioty byłyby odnoszone przez 
młodszych harcerzy w godzinach wy- 
znaczonych im do tej służby z czę- 
ści całego czasu obowiązkowego za- 
jęcia. 

Ofiarodawcy, jeżeli ich tak zwać 
można, zawiadomiliby kartką cen- 
tralę, kiedy i gdzie, jaka mniej wię- 
cej ilość czego jest do zabrania, albo 
centrala zbiórkowa ogłaszałaby, w ja- 
kim czasie, na których ulicach za- 


w kraju, poszukujemy — ewentualnie za wynagrodzeniem. 
Redakcje bezpartyjnych czasopism z całej Rrzeczypospolitej, upraszamy o poparcie i przesyłkę 
egzemlarzy wydawnictw, za które wzamian wysyłać będziemy nasz tygodnik. 


n a | ODDA OOŻ ODRZ i CZK 


dzwonią do domów i oebiorą zbędne 
przedmioty upoważnieni harcerze. 
,.  Nagromadzone rzeczy po umie- 
jętnem rozsortowaniu przez harcerzy, 
byłyby sprzedawane wagonowo do- 
tyczącym fabrykom, lub handla zom. 
Wątpliwości takie, jak n. p., że ktoś 
woli wyrzucać przedmioty, niż odda- 
wać je na cel publiczny, nie powinny 
nikogo odstraszać od przedsięwzięcia, 
które musi przyniość jak największe 
i stale pomnażające się owoce, a przy- 
czyni się również do zmniejszenia 
niedbałego zarzucania przedmieść od- 
padkami przetworów jeszcze użytecz- 
nych — i do zaoszczędzenia pracy 
ludzkiej. i 
Zastosowanie tego sposobu wy- 
robi wreszcie u ludności zmysł za- 
stanawiania się przed marnowaniem 
czegokolwiek ı szlachetną skrzętność 
dla dobra publicznego. 

„ W każdym razie osiągnięcie głów- 
nego celu na tej drodze jest zapew- 
nione, a potwierdza to wspomniany 
przykład Szkoły ludowej, nie rozpo- 
rządzającej tyloma siłami pomocni 
czemi i dlatego poddajemy niniejszy 
szkic pod rozwagę odnośnych czyn- 
ników wśród harcerstwa. 


Korespondentów poważnych i wiarygodnych z pośród inteligencji bezpartyjnej każdego powiatu 


Poszukuje się dzisiejszych adre- 
sów następujących osób: 

1. Absolwent inżynierji — Józef 
Stoktosa, pochodzący z Gilichowa, 
poczta Wiśniowa, powiat Wieliczka. 

2. Józef Materna, nauczyciel szkół 
powszechnych, który przy końcu 1918 
roku opuścił posadę w Zarudźcach 
obok Lwowa i następnie w r. 1919 
miał zająć stanowisko w jednej. ze 
szkół w Poznańskiem lub na Po- 
morzu. 

3 D. Dmyterko, autor broszurki 
z zakresu lecznictwa słońcem, wyda- 
nej w Tarnopolu 1907/8 nakładem 
księgarni Alfreda Bruggera. 

4. Józef Nowak — przed wojną 
asystent mierniczy u geometry Cho- 
wańca we Lwowie, pocbodzący z Prąd- 
nika czerwonego pod Krakowem; 
niski blondyn Średniej tuszy, w wieku 
około lat 40. 

Zgłoszenia do Redakcji. 


i które przyjmuje 
Ogłoszenia, ;£'; vpęo"ci 
firm solidnych i osób prywatnych 
o ile ich treść nie wykracza prze- 
ciw postanowieniom obowiązującej 
ustawy prasowej, będą zamieszczane 
po cenie jednolitej, liczonej ściśle we- 
dług zajętego miejsca, t. j. za jedną 
stronę druku 100 zł., pół str. 50 zł., 
ćwiartkę 25 zł., a ścieśnione na szpal- 
cie stosownie do ilości łamów stro- 
nicy i części zajętej. Zatem drobne 
ogłoszenia, zajmujące małą cząstkę 
szpalty (oceniane ilością liter i odstę- 
pów) wypadną o wiele taniej niż po 
dług niesprawiedliwej rachuby od wy- 
razu, bez względu na jego długość. 
Za każdorazowe powtórzenie ogło- 
szenia udziela się po 10 procent opu- 
stu aż do 50 procent Cenę ogłoszeń 
z rysunkami łub niezwykłem pismem 
zwiększa się o spowodowaną przez to 
nadwyżkę kosztów druku. 
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Jedyne pismo w Polsce! 


„HODOWCA 
GOŁĘBI” 


dwutygodnik ilustrowany po- 
święcony hodowli gołębi raso- 
wych i pocztowych 
pod redakcją 
Władysława Chwałka. 
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